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    Tak mogłaby zaczynać się relacja zigrzysk olimpijskich ipomyślałem, że tak mogę też rozpocząć tę książkę, żeby wprowadzić was wodpowiedni klimat. Mówi komentator Darek. Usiądźcie wygodnie, bo zabieram was wniezwykłą podróż przez fascynujące historie polskich olimpijczyków. Czeka nas mnóstwo emocji iwrażeń, jak to zwykle wsporcie bywa!


    Oj, będzie się działo, bo igrzyska to przecież największa inajbardziej znana impreza sportowa na świecie. Chyba każdy słyszał oolimpiadzie – nawet ci, którzy zupełnie nie interesują się sportem. Wigrzyskach biorą udział zawodnicy ze wszystkich kontynentów iniemal wszystkich krajów. Także tych malutkich, októrych rzadko wspomina się na lekcjach geografii. Cały świat spotyka się wjednym miejscu, żeby uczestniczyć wemocjonującej sportowej rywalizacji.

  


  W programie igrzysk znajdują się tylko dyscypliny powszechnie uprawiane wwielu krajach, żeby zawodnicy zróżnych stron świata mieli szanse wkażdej zkonkurencji. Ponadto odbywają się igrzyska letnie izimowe, więc każdy zawodnik może powalczyć onajcenniejszy, olimpijski medal, niezależnie od tego, czy jego dyscyplina zakłada zmagania na piaszczystej plaży, czy na obsypanych śniegiem górskich stokach. Choć od razu dodajmy, że to letnie igrzyska są najbardziej popularne. To od nich wszystko się zaczęło, asama olimpiada wywodzi się ze starożytnej Grecji, gdzie wOlimpii organizowano zawody ku czci boga Zeusa. Letnie igrzyska są również znacznie większe, więcej jest dyscyplin (ponad 50) iuczestników. Nic wtym dziwnego, wkońcu sporty zimowe bardzo trudno jest uprawiać wciepłych krajach, podczas gdy te letnie można wczasie zimy trenować whali. Ito właśnie na letnich olimpiadach się skupimy.


  Dla samych sportowców są to przeważnie najważniejsze zawody wich karierze ijuż samo uczestnictwo wigrzyskach to wyróżnienie. Można zdobywać mistrzostwa swojego kraju, kontynentu czy nawet całego świata, ale wwiększości dyscyplin to właśnie olimpijski medal ma największą wartość. Tylko podczas tych zawodów cały świat patrzy, gdy zwycięzca wchodzi na podium. Możecie nie interesować się strzelectwem czy wioślarstwem inie mieć pojęcia, kto jest wtych dyscyplinach mistrzem świata, ale jeśli zawodnik zPolski zdobędzie olimpijski medal, na pewno otym usłyszycie, amoże nawet obejrzycie finałowy pojedynek. Zapamiętacie jego nazwisko. Olimpijski medal jest tak wyjątkowy również dlatego, że szansa wywalczenia go pojawia się tylko raz na cztery lata. Dlatego medaliści traktowani są jak bohaterowie, aci ze złotymi krążkami niemal od razu stają się sportowymi legendami.


  Może przy różnych okazjach słyszeliście nazwiska takie jak Szewińska, Kusociński, Korzeniowski czy Jędrzejczak. Może nawet dobrze wiecie, jakie dyscypliny uprawiali ijakie medale zdobyli. Ale zawody itrofea to nie wszystko. Za każdym medalem kryje się inna, niezwykła historia iwłaśnie te historie wam opowiem.
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  Halina Konopacka ipierwsze polskie złoto
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  Zaczniemy od najwyższego stopnia podium ipierwszego złotego medalu Polski na igrzyskach olimpijskich. Przenosimy się do 1928 roku, czyli musimy cofnąć się oprawie 100 lat. Olimpiada odbywała się wtedy wAmsterdamie. Była końcówka lipca, ale pogoda nie była za bardzo letnia. Padał deszcz, wiało ibyło zimno, kiedy na ogromnym stadionie lekkoatletycznym pojawiły się uczestniczki finału rzutu dyskiem. Konkurs nie zapowiadał się najlepiej. Halina Konopacka wzięła do ręki mokry, przez co nieco śliski dysk, agdy stanęła wkole, przygotowując się do rzutu, poczuła pod stopami rozmiękłe imokre podłoże. To nie były sprzyjające warunki. Sporo rzeczy mogło pójść nie tak. Ale ona dobrze wiedziała, po co tu przyjechała. Chciała wygrać itylko na tym się koncentrowała.


  To były dopiero drugie igrzyska olimpijskie, na które pojechali polscy sportowcy. Wcześniej nie mieliśmy swojej reprezentacji, ponieważ… Polska oficjalnie nie istniała. Nie było jej na mapach. Nasz kraj przez ponad 100 lat znajdował się pod zaborami. Dopiero po Iwojnie światowej odzyskaliśmy niepodległość. Po raz pierwszy nasza reprezentacja wzięła udział wigrzyskach wParyżu w1924 roku, gdzie zdobyliśmy dwa medale (srebrny wkolarstwie ibrązowy wjeździectwie). Cztery lata później medali było już pięć, wtym ten najcenniejszy, złoty, zdobyty właśnie przez Halinę.


  Już przed zawodami była jedną zfaworytek wswojej dyscyplinie, aw finałowym pojedynku nie miała sobie równych. Wdrugiej próbie rzucony przez Halinę dysk wylądował na granicy 40 metrów, co wzbudziło zachwyt kibiców, ponieważ wten sposób został ustanowiony nowy rekord świata. Po zmierzeniu okazało się, że dokładny wynik wyniósł 39,62 metra. Rywalki próbowały rzucić równie daleko, ale nie były wstanie zagrozić Halinie. Trudno było im choćby zbliżyć się do małej chorągiewki zflagą Polski, oznaczającej miejsce, gdzie doleciał dysk naszej zawodniczki! Dyskobolka (tak nazywa się zawodniczki rzucające dyskiem), która zajęła drugie miejsce, rzuciła aż o2,50 metra bliżej niż Halina. Zwycięstwo było bezdyskusyjne. Konopacka stanęła na najwyższym stopniu podium, polska flaga pojawiła się na maszcie inasz hymn wybrzmiał na stadionie.


  Igrzyska wtamtym czasie nie były jeszcze aż tak wielkimi ipopularnymi zawodami jak obecnie, ale była to impreza międzynarodowa, amedal pozwolił Polsce zaznaczyć swoją obecność. Dlatego było to coś więcej niż tylko wydarzenie sportowe. Coś więcej niż tylko złoto naszej dyskobolki. To był prawdziwy sukces narodowy. Halina dała wszystkim Polakom powód do dumy izrobiła to w10-lecie odzyskania niepodległości. To było symboliczne podkreślenie obecności naszego kraju na światowej arenie.
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  Tuż po zwycięstwie Halina otrzymała gratulacje od prezydenta Ignacego Mościckiego, apo powrocie do Polski gościł ją usiebie marszałek Józef Piłsudski, podkreślając, jak wiele znaczy jej złoty medal dla całego kraju. Stała się bohaterką narodową inajpopularniejszą kobietą wPolsce. Dzisiaj powiedzielibyśmy, że stała się celebrytką, anawet kimś więcej, bo wtamtych czasach tylko nieliczni zyskiwali tak dużą sławę. Halinę wszędzie rozpoznawano igdzie tylko się pojawiła, od razu witano ją owacjami igratulacjami. Trudno było jej nie zauważyć, gdyż jej znakiem rozpoznawczym był czerwony beret, wktórym bardzo często występowała. Ale nawet poza stadionami wzbudzała ogromne zainteresowanie. Również dlatego, że była wyjątkowo ciekawą, wszechstronnie wykształconą ipiękną kobietą. Bardzo lubiła poezję iwydała nawet tomik swoich wierszy, apo zakończeniu kariery sportowej także malowała!


  Przede wszystkim jednak była niezwykle utalentowaną sportsmenką. Zanim okazało się, że najlepiej odnajduje się wlekkoatletyce, jeździła na nartach, konno, grała wtenisa iw koszykówkę. Otakich ludziach jak ona mówi się, że są urodzonymi sportowcami. Miała świetne warunki fizyczne, uwielbiała ruch irywalizację. Uprawianie sportu było dla niej tak naturalne jak oddychanie, więc niemal we wszystkim okazywała się dobra. Nie inaczej było, kiedy spróbowała rzutu dyskiem. Podobno już wpierwszej próbie rzuciła go tak daleko, jakby miała walczyć onowy rekord Polski, anie tylko sprawdzić, jak poradzi sobie wnowej dyscyplinie. Choć to oczywiście nie znaczy, że późniejsze sukcesy przyszły same. Miała talent – tak, ale musiała też włożyć mnóstwo wysiłku wtreningi. Dopiero połączenie tych dwóch elementów zaowocowało zwycięstwami.


  Trenowała także inne dyscypliny lekkoatletyczne. Wtamtych czasach podejście do sportu było inne niż dzisiaj izawodnicy nie byli tak wyspecjalizowani, czyli nie ograniczali się tylko do jednej konkurencji. Dzisiaj mamy sprinterów, dyskoboli czy skoczków, wtedy byli po prostu lekkoatleci – wszechstronni sportowcy, którzy konkurowali wróżnych dyscyplinach. Wten sposób Halina wswojej karierze uzbierała wsumie aż 26 tytułów mistrzyni Polski. Najlepsza była wrzucie dyskiem, ale wygrywała też wpchnięciu kulą, rzucie oszczepem, skoku wzwyż, trójboju, pięcioboju ibiegach sztafetowych na różnych dystansach.


  Na igrzyskach olimpijskich zdobyła jeden medal – wspomniane złoto wAmsterdamie. Może miałaby ich więcej, gdyby kobiety mogły rywalizować wwielu innych dyscyplinach lekkoatletycznych. Ale już samo to, że Halina ijej rywalki wogóle wystąpiły wtedy na stadionie, było dużym wydarzeniem. To wszystko działo się bardzo dawno temu inie tylko sport, ale iświat wyglądał wtedy zupełnie inaczej. Chociażby wtym względzie, że kobiety nie były traktowane tak samo jak mężczyźni. Dla nich organizowano osobne zawody – Światowe Igrzyska Kobiet, na których zresztą Halina zdobyła trzy medale. Dzisiaj wydaje się to nie do pomyślenia, ale wtedy samo dopuszczenie lekkoatletek do udziału wolimpiadzie wywoływało ogromne kontrowersje igłośny sprzeciw. Również dlatego medal Haliny był tak wyjątkowy. Została pierwszą mistrzynią olimpijską wdyscyplinie lekkoatletycznej. Apóźniej, już po zakończeniu kariery, aktywnie działała na rzecz kobiet wsporcie.


  A czy wiecie, że Polska zawdzięcza Halinie także inne złoto, ito zupełnie niezwiązane ze sportem?… W1939 roku wybuchła II wojna światowa. Mąż Haliny, Ignacy Matuszewski, był ministrem skarbu ikiedy wojska niemieckie zaatakowały Polskę, organizował ewakuację złota zBanku Polskiego, żeby nie rozgrabili go wrogowie (czyli po prostu żeby nie ukradli tego, co należało do Polski). Tony złota wywożono autobusami iciężarówkami, aostatnią znich prowadziła właśnie nasza mistrzyni olimpijska! Wcześniej Halina brała też udział wrajdach samochodowych. Dobre panowanie nad samochodem przydało się wtej niezwykle trudnej iniebezpiecznej misji. Złoto udało się wywieźć iuratować, przekazując je polskiemu rządowi na uchodźstwie, czyli za granicą ogarniętego wojną kraju. Niestety, podczas tej podróży zaginął bagaż Haliny, wktórym miała swój olimpijski medal! Pomagając chronić złoto Polski, straciła swoje złoto. Ale ten krążek to przecież tylko symbol. Pierwszego polskiego zwycięstwa na olimpiadzie nikt jej nie odbierze.
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  Dalsza część rozdziału dostępna w pełnej wersji


  Janusz Kusociński ibieg wza ciasnych butach
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Elżbieta Krzesińska ipechowy warkocz
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Józef Szmidt ispotkanie „polskiego kangura” zżabą
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Jerzy Kulej izaskakujący plan trenera
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Irena Szewińska, rekordzistka wbiegach iw zgarnianiu medali
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Władysław Komar, nieznośny rozrabiaka czy wielki mistrz?
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Hubert Wagner iobiecane zwycięstwo
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Władysław Kozakiewicz ilegendarny gest
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Izabela Dylewska izłoty brąz
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Drużyna zBarcelony iostatni sukces polskiej piłki
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Robert Korzeniowski, dziwnym krokiem po złoto
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Renata Mauer iustrzelone medale


  [image: d46]


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Robert Sycz iTomasz Kucharski, złoty duet
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Szymon Kołecki idwa odcienie srebra
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Otylia Jędrzejczak ijej mistrzowski motylek
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Anita Włodarczyk, Kamila Skolimowska iszczęśliwa rękawica
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Maja Włoszczowska ipechowa kontuzja
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Natalia Partyka, niezwykła olimpijka
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Paweł Fajdek niespełniony mistrz
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji
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